
Kr. 14.
mi-ZL.

Lwów dnia (5. kwietnia 1895. ltok X X V III.  Tom LV.

W ychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości co najm niej 

jednego arkusza.

Prenum erata  wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 z ł., półrocznie 2 z łr w pań­

stwie austryaekiem .

W  Rosyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem
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Inseraty  zam ieszczają się za 
opłatą 10 et. od wiersza dro­
bnym drukiem . Dla członków 
1 owarzystwa gospodarskiego 

. połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszczo­
nych n e zwraca się. Reblam a- 
cye uwzględnia się tylko do 

wyjścia numeru następnego.
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Posiedzenia XXX. Rady Ogólnej
c. k. gal. Towarzystwa gosp.

( S t r e s z c z e n i e  w e d ł u g  s t e n o g r a m  ó w).

(Ciąg dalszy).

S p r  a w o z d a w c a  w i c e p r e z e s  p. S t a n i s ł a w  
B r y k ę  z y ń s k  i. (C iąg dalszy).

A teraz  przystąpm y do punk tu  drugiego.
W iadom o Panom , iż przed przed k ilku  la ty , głównie 

zaś w r. 18S7 w całej m onarchii tak  z tej ja k  i z tam tej 
strony L itaw y  z w yjątk iem  jed y n ie  D alm acyi i K ra in y  w y ­
buch ła  za raza  pyskow o-racicow a i groźnie szerzyć się za­
częła. N aturaln ie  przyjaciele nasi ta k  w W iedniu  jak 
w Peszcie skorzystali z tego, by  nieszczęsną G alicyę ogło­
sić jak o  źródło zarazy. A  chociaż po urzędow ych dochodze­
niach pokazało się, iż zaraza zaw leczoną została  z W łoch 
do T yrolu  ju ż  w r. 1881, a następnie dosta ła  się do innych 
prow incyj m onarchii, w r .1884 przeszła  z Rum unii do Siedm io­
grodu i W ęgier, a potem do B ukow iny; w r. 1885 znowu ją  za­
wleczono z W łoch i Szw ajcaryi do T yrolu  i potem  do­
sta ła  się już  do w szystkich prowincyj m onarchii, a m iędzy in- 
nem i i do G alicyi, dokąd  także i z drugiej strony z Rosvi 
przez przem ycane świnie zaw leczoną była, a w r. 1887 naj­
groźniej się rozszerzyła. Epidem ia trw a ła  przez la t k ilka  
aż do r. 1891, a w r. 1892 znowu z W łoch dosta ła  się do 
T yro lu  i przez W ęgry , Siedm iogród do G alicyi.

W idzim y więc, że G alieya  nie b y ła  k lasycznym  k ra ­
jem  zarazy , ale ta k  samo ja k  inne prow incyc je j podlegała, 
a naw et w m niejszym  od innych stopniu.

R ząd energicznie zab iera  się do dzieła. W ychodzą co­
raz bardziej d rakońsk ie  m inisteryalne rozporządzenia Przy 
okazaniu  się zarazy  w jak ie j miejscowości zam ykają  targ i 
w całym  powiecie. Świń do kolei pędzić nie wolno, ty lko  m u­
szą je  w ieźć na  wozach. Handel w ew nętrzny w k ra ju  zu­
pełnie ustaje. 27. g rudn ia  1888 r. m inisterstw o spraw  w e­
w nętrznych  w)1 daje rozporządzenia, dozw alające w ysyłać

świnie ty lko z n iektórych nielicznych stacyj i ty lko do 
W iener N eustad t i do St. M arx.

4. stycznia 1889 r. W ęgry  zakazu ją  zupełnie przywóz 
nierogacizny z G alicyi. N iem cy zam ykają  dla naszego to ­
w aru granicę, zostaw iając ją  o tw artą dla W ęgier, pomimo 
iż tam  ciągle, a głównie w zak ładzie  opasowym w Stein- 
bruch  panuje zaraza.

H andel nasz coraz bardzie j upada. 29. m arca  1889 r. 
m inisterstw o w ydaje rozporządzenie, iż ty lko w tak im  razie 
wolno świnie z G alicyi i to z n iek tó rych  stacyj w ysyłać, 
jeżeli w ysyłający  w ykaże się zamówieniem (Bcstellschein) 
rzeźn ika  lub oberżysty  na oznaczoną liczbę sztuk. Słowem 
u trudn ien ia  w handlu  ta k  ciągle rosną, iż zdaje się, że nad­
chodzi chwila, w której chów nierogacizny w G alicyi zu­
pełnie ustanie. Nie w idząc innego sposobu w yjścia z tak  
ciężkiego dla k ra ju  położenia, Sejm uchw ała w r. 1888 re- 
zolucyę do rządu, by  założył w B iały zak ład  kontum a- 
eyjny, z którego w ychodząc trzoda galicy jska, m iała być 
wolną od w szelkich ograniczeń na  innych ta rgach  w mo­
narchii. 15. g rudn ia  1889 r. wchodzi w życie zak ład  kon- 
tum aeyjny  w B iały, a 15. m aja  1893 r  d rugi w K rakow ie.

Gorżkio to było lekarstw o, a co gorsze bezskuteczne, 
zak łady  kontum acyjne kosztują corocznie k ra j miliony, a ogra­
niczenia d la trzody  galicyjskiej na  targach  w iedeńskich  nic 
usta ły . J a k  przym us kontum acyjuy daje się we znaki gali­
cyjskim  w łaścicielom  świń, łatw o je s t  obrachować.

G alieya w ysy ła  rocznic przez obydw a zak łady  w B iały
i K rakow ie około 800 000 sztuk  trzody. K oszta 5-dniowego 
pobytu w zak ładzie  wynoszą 80 ct. od sztuki, co robi ro­
cznie 640 000 zł. Z powodu zm iany pokarm u, złego obcho­
dzenia się w zak ładzie, bo swoich dozorców właścicielowi 
mieć nic wolno, dalej z powodu, że czas podróży na targo­
wice w iedeńskie ogromnie został przedłużony, bo dzisiaj wli­
czając 5 dni, k tó re  trzoda w zak ładzie  kontum acyjnym  
przepędzić musi, trzeb a  11 dni, by się ze środka k ra ju  na 
ta rg  w iedeński dostać. S tra ta  na w'adze wynosi od siedm iu 
do ośmiu kilogr. na sztuce, rachu jąc  kilogr. ty lko po 30 ct., 
a przecięciowm 7 kilogr. s tra ty  na sztuce, na 800 000 sztuk
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inam y znowu czystej s tra ty  I 680 000 zł., a doliczając do 
tego koszta u trzym ania 640 000 zł., dochodzimy do sumy 
przeszło 2 300' 000 s tra ty , k tóre krajow i przym us kontum a- 
cy jny  przynosi. G dybyśm y przynajm niej te  stra ty  w inny 
mieli w ynagrodzony sposób. G dyby na  targow icach w iedeń­
skich trzoda nasza rów nom iernie z w ęgierską trak tow aną 
by ła . G dyby  g ran ica  n iem iecka d la  galicyjskiego tow aru 
o tw artą  by ła, ła tw ie jby  to jeszcze było przeboleć, lizecz sic 
ma je d n a k  przeciw nie.

Pomimo konw encyi w e tery n a ryj ti o-h a n d 1 o we j zaw artej 
z N iem cam i w r  1801, gdzie k o n trak tu jące  państw a za­
strzegają  sobie wolność dowozu świń, b y d ła  etc., wogóle 
wszelkiego rodzaju inw entarza, świnie galicy jsk ie mimo kon- 
tum acyi, m ają do Niemiec w stęp w zbroniony. Rząd w ęgier­
ski pomimo, iż na W ęgrzech  kontum acya nie egzystuje, po­
trafił energicznie stanąć w obronie swoicli producentów  
i W ęgrzy  m ają gran icę otw artą. A je d n a k  wedle urzędo­
w ych danych  G alicya pod względem  zdrow otnym  o wiele 
lepiej stoi od innych prow incyj m onarchii. I ta k  w r. 1864 
były  w G alicyi sporadyczne w ypadki ty lko w pięciu miej- : 
scowościach, a w roku  bieżącym  ani jednego w ypadku  za­
razy  nie było. P o trzeba  więc kontum acyi zupełn ie  ustała, 
boć lek a rs tw a  w tenczas się ty lko używ a, gdy  je s t choroba, 
zdrowego leczyć niem a żadnego powodu W  W ęgrzech zaś 
je s t  obecnie 29 miejscowości zapow ietrzonych w obrębie 8 
kom itatów  i zaraza  ciągle się wzm aga. Pomimo tego W ę­
g ry  świnie swoje bez kontum acyi na  w szystkie ta rg i w ie­
deńskie wprost z każdej stacy i kolejowej m ają praw o do- j 
wozić. T a k  samo i w innych k ra jach  m onarchii. Ju ż  w roku 
bieżącym  skonstatow ano zarazę pyskow ą w Niższej A ustryi, 
C zechach i na M orawii, a je d n a k  tam  handel nierogacizną 
n iezna tych ograniczeń, jak ie  się u nas p rak tyku ją . M amy 
więc w szelkie praw o w ym agać od rządu , aby  energicznie | 
obstał za naszą sp raw ą i w ym ógł na rządzie niem ieckim  
otw arcie g ran icy  dla galicyjskiej nierogacizny, wedle kon­
w encyi z r. 1891. N iem cy udają, iż się boją zaw leczenia 
zarazy  od nas, k tórzy  je j nie m am y, a wedle urzędowego 
rap o rtu  z 31. stycznia b. r. w 274 gm inach, a 692 miejsco­
wościach u nich zaraza  panuje. W  sam ym  Szląsku pruskim  
je s t 8 powiatów zapow ietrzonych.

A  te raz  p rzystąpm y do punk tu  trzeciego.
N a targow icach w iedeńskich pobiera miasto podatek 

konsum cyjny  w następujący  sposób. Od sztuki w ażącej do 
35 leg p łaci się 1*30 zł., ponad 35 leg 2'60 zł. N orm a ta  ! 
je s t  dla naszego handlu  w porów naniu do handlu  węgier- J  

skiego niesłychanie  n iespraw iedliw ą. T ow ar galicyjski je s t j  

to praw ic w yłącznie tow ar mięsny, lekk i, ta k  zw ane „Schin- 
k e n w aa rc“. P rzec ię tna  w aga je s t mniej więcej 60 leg, pod­
czas gdy  tow ar w ęgierski to Świnia opasowa, k tó ra  w re- j  

gule 200 leg i wyżej waży. W ęgrzy więc za 200 b j  p lącą  l 
ten sam  podatek  co my za 6>> do 90 leg, jesteśm y więc 
więcej ja k  o połowę pokrzyw dzeni S ta rać  się zatem  trzeba, 
by miasto W iedeń w ten sposób pobór podatku  konsumcyj- 
nego unorm owało, żeby świnie do 100 leg w agi opłacały  
P30 zł., ponad 100 leg 2 60 zł. W tenczas ty lko nastąpi ró­
wnomierność opłat pom iędzy nami a W ęgram i.

Omówiwszy w ten sposób głów ne przynajm niej p rz y ­
czyny upadku  naszego hand lu  nierogacizną, pozwalam sobie 
przedstaw ić Szan. R adzie Ogólnej w imieniu Kom itetu n a ­
stępujące rezo lu cy e :

R ada O gólna u zn a je :
1. D otychczasow y sposób pobierania opłat frachtow ych 

od trzody  chlew nej na  kolejach galicyjskich  (państw ow ych) 
jest niesłuszny i niezm iernie handel nierogacizną u trudn ia .

D la uregulow ania cen frach tu  należałoby zaprow adzić 
zm iany w dwóch k ierunkach . M ianow icie: N a każdej stacyi, 
na k tórej wolno je s t ładow ać nierogacizną, powinny być za­
prow adzone w agi pomostowe przy ram pach , ta k  iż cały  n a ­
ładow any tow arem  wagon odrazu przew ażyć by można. N a 
staeyach  zaś, na  k tórych w agi wagonowe z powodu p rz e ­
szkód technicznych zaprow adzone by  być nie m ogły, p rzy­
najm niej wagi pomostowe, na k tó rych  by  po k ilkadziesiąt 
sztuk  odrazu w ażyć można.

Pow tóre przy  pobieraniu  opłaty od wagonów wedle po­
w ierzchni w m etrach kw adratow ych , pow inna być zastoso­
w ana ta ry fa  ta  sam a, ja k a  je s t  pobierana przy  transportach  
b y d ła  rogatego.

O. enianie wagi nierogacizny w edle czterech  kategory  j 
na  oko, ja k  to się te raz  p rak ty k u je , powinno być zupełnie 
zniesione, a wysokość op ła ty  od cen tnara  i k ilom etra za­
trzym ana w dotychczasow ej wysokości, to je s t  ta  sam a jak  
przy  bydle  rogatem .

2. H andel n ierogacizną przeznaczoną na  rzeź w obrębie 
g ran ic  m onarchii pow inien być zupełnie wolny od obow iązku 
kontum acyjnego, ta k  ja k  to m a m iejsce na W ęgrzech  oraz 
we w szystk ich  prow incyach państw a prócz G alicyi, a co za 
tem idzie, dozwolone być powinno d la  hand lu  w ew nątrz 
m onarchii ładow anie na w szystkich  staeyach  kolejowych do 
tego przeznaczonych w prost do m iejsca zbytu  po poprze­
dnich oględzinach przez w eterynarza. T rzoda przeznaczona 
na  eksport poza gran ice m onarchii, powinna podlegać do­
tychczasow em u obowiązkowi kontum acyjnęm u.

3. W  K rakow ie i B iały , k tó re  znaczne k ap ita ły  w ło­
ży ły  na założenie zak ładów  kontum acyjnych , winny być 
zaprow adzone m iędzynarodow e ta rg i na  nierogacizną, tym  
sposobem m iasta te z powodu zniesienia obowiązku kon tu ­
m acyi d la  świń rzeźnych  nie b y ły b y  narażone na  żadne 
stra ty , a  handel krajow y skoncentrow any w dwóch m iej­
scach blizko g ran icy  znacznie by się ożywił.

4. K ażdy  w łaściciel nierogacizny przeznaczonej na ek s­
port za g ran icę, a zatem  podlegającej kontum acyi, powi 
nien mieć praw o u trzym yw ać w zak ładzie  kontum acyjnym  
w łasnym  kosztem  swego dozorcą, k tó ry b y  nad powierzonym 
mu tow arem  mógł mieć nadzór i naturaln ie  podlegał wszel­
kim  przepisom zakładu .

5 G. k. rząd powinien z ca łą  energ ią  zażądać od 
rządu  niem ieckiego otw arcia g ran icy  dla nierogacizny 
austryackiej na  zasadzie konw encyi w eterynary jnej z roku 
1891, Dz. u. p. Nr. 16, a to tem bardziej, iż rząd w ęgierski 
nigdy nie dopuścił na mocy tej samej konw encyi do zam ­
knięcia gran icy  d la  swojej nierogacizny. Pomimo, iż zak ładu  
kontum acyjnego na W ęgrzech  niem a, a za raza  pyskowo-ya-



ci co w a  w ed le  u rzędow ych  rap o rtó w  w ośm iu k o m ita ta ch  
sk o n s ta to w a n ą  zo s ta ła  i od s ty c zn ia  c iąg le  sic w zm aga, 
w G alicy i zaś w  c iąg u  ca łeg o  ro k u  1894 b y ło  ty lk o  p ięć 
sp o rad y c zn y c h  w y p ad k i)w , a w b ieżący m  ro k u  n iem a ani 
je d n e j m iejscow ości w ca ły m  k ra ju , g d z ieb y  z a ra z a  pano­
w ała . Pom im o tego  je d n a k  i pomim o obow iązku  kon tum a- 
cyi e k s p o rt do N iem iec zu p e łn ie  je s t  za m k n ię ty . P a ra g ra f  j  

8. k o n w en cy i w e te ry n a ry jn e j z r. 1891 w y ra źn ie  o rze k a , iż 
e k sp o rt m iędzy  p ań s tw am i kon trak tu jącem u  m a b y ć  w olny. 
T y lk o  w raz ie  uzasad n io n ej o b aw y  zaw leczen ia  za razy  
m oże b y ć  g ra n ic a  czasow o z a m k n ię ta . T ym czasem  d la  G a- 
lieyi je s t  ona z a m k n ię tą  zu p e łn ie  od 10. lu tego  1894 r., po­
m im o, iż z a ra z y  n iem a  w cale . W ę g ry  zaś k o rz y s ta ją c  z b ra k u  j  

k o n k u rc n c y i p rzez  ro k  1894, pom im o, iż m ają  z a ra z ę , sp rz e ­
dali do N iem iec  949 775 sz tu k  za  sum ę 20 980 500 zł.

0. O p ła ty  kon su m cy jn e  n a  ta rg o w ic ac h  w iedeńsk ich
ustanow ione  zo s ta ły  z w y ra ź n ą  te n d e n c y ą  upośledzen ia  h a n ­
d lu  g a licy jsk ieg o , a  n a  k o rz y ść  w ęg ie rsk ieg o . I  ta k  we 
W ied n iu  p o b ie ra ją  d w a  ro d za je  op ła t. S z tu k a  w ażąca  do 
35 leg o p ła ca  P 3 0  zł. p o d a tk u  k o nsum ey jnego , sz tu k a  zaś 
w ażąca  ponad  35 leg 2 '6 0  zł. W iadom o, iż G a lic y a  p row a­
dzi h an d e l p raw ie  w y łąc zn ie  to w arem  m ięsnym  (S ch in k en - j 
w a a re ) , k tó ry  z w y k le  w aży  około  00 /tg, a  n ig d y  nic p rze 
k ra c z a  90. W ę g ry  zaś p ro d u k u ją  w y łąc zn ie  św in ie opasow e j 
od 130 do 200 leg w ag i i w yżej. Z a  sz tu k ę  w iec ważąca,
200 leg p ła c ą  W ę g rz y  ten  sam  p o d a tek , ja k i  m y  p łac im y
za  sz tu k ę  00 k ilo g ra m o w ą ; g dzież  tu  je s t  m ożliw a ja k a k o l-  
w iek  k o n k u re n e y a . N a le ża ło b y  za tem  p o s ta ra ć  się o zm ianę | 
no rm y  poboru  ko n su m ey jn eg o  n a  ta rg o w ic ac h  w ied e ń sk ic h  
w ten  sposób, iżby  sz tu k i do 100 leg w ag i p ła c iły  1 '30  z ł. 
p o d a tk u  kon su m ey jn eg o , za ś  p o n ad  100 leg 2 '60  zł. W  ten  
sposób  chociaż częściow o, ra ż ą c a  ró żn ica  pom iędzy  tern co 
p lą c ą  W ę g ry  a tern co p ła c i G a licy a , zm niejszoną b y  zos ta ła .

Z w aż y w sz y  pow yższe pow ody , R a d a  O gó lna  u c h w a la :
„P o leca  się K om ite tow i w d ro ży ć  ro k o w a n ia  z c. k . r z ą ­

dem  o raz  G e n e ra ln ą  D y rc k c y ą  c. k . kolei p ań s tw o w y ch , 
by  w yż w ym ien ione, a k o n ieczn e  d la  h a n d lu  n ie ro g ac izn ą  
u lg i ja k n a jp rę d z e j w życ ie  w p ro w ad zo n e  b y ć  m ogły .

(G iąg  dalszy  n a s tą p i).

Pobór kainitii ze Staasliirlu i z Kałusza.
P od  ad resem  V. a u s tr . k o n g re su  ro ln iczego  og łoszony 

z o s ta ł w o rg an ie  a u s tr . sz ląsk iego  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  
i po d p isan y  p rze z  g en e ra ln e g o  s e k re ta rz a  tegoż to w a r z y ­
s tw a  p. K o la tsch e k , a r ty k u ł  n as tęp u jące j tr e ś c i :

P ostępy  w n au c e  o ży w ien iu  się roślin  w  c iąg u  o s ta ­
tn ic h  dz iesią tk ó w  la t zrob ione i rozw ój n a u k i o naw ożen iu  
roślin  u p ra w n y c h , zw ró ciły  u w ag ę  ro ln ików  n a  m a te ry a ł n a ­
w ozow y, k tó ry  p rzed tem  b y ł n iem al bezw arto śc iow y , n a  k a in it 
Z b y teczn em  jest obecn ie  w y k az y w a n ie  zn aczen ia  k a in itu  
d la  t. zw . azo t g ro m ad z ąc y ch  roślin , d la  k u ltu r  n a  p iasko ­
w y ch  g ru n ta c h  ja k o te ż  d la  łą k , to je d n a k  m usim y podnieść, 
że d ążen iem  ro ln ików  pow inno b y ć  z a k u p y w a n ie  w szy s tk ich
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p o trze b n y ch  m a te ry a łó w  po cenie , k tó ra b y  b y ła  w  s to su n k u  
do zm niejszonej re n ty  g ru n to w ej. G d y  obecn ie  bodaj n ik t 
już n ie  b ęd z ie  za  tern, żeb y  p rzez  podw yższone użyc ie  k a ­
p ita łu  i p ra c y  p ró b o w ać po d n ie sien ia  p ro d u k c y i zboż celem  
p o k ry c ia  n ied o b o ru  pow sta łeg o  sk u tk ie m  sp a d k u  cen , to 
znow u nie u le g a  w ątpliw ości,*  że n a  p rzy sz ło ść  śro d k iem  
c iężkości n aszy ch  g o sp o d arstw  pow inna by ć  p ro d u k e y a  
zw ie rzęca  Z tą  p ro d u k c y ą  łą cz y  się n ie rozdzie ln ie  zw ię­
k szen ie  o b szaru  p ro d u k u jąc eg o  paszę  i spo tęgow an ie  wy- 
da tnośc i łą k .  T o  d a je  się o siągnąć  jed y n ie  za  pom ocą k a i­
n itu  Pom im o je d n a k , że w o b ręb ie  m o n arch ii posiadam y  

1 p o k ła d y  k a in itu  w K a łu sz u , to  sól ow ą, oprócz G alicy i, r e ­
sz ta  m o n arch ii po w iększe j części sp ro w ad za  z za g ra n ic y , 
tj. ze S tass fu rtu . Z  p rz y s tę p n y c h  nam  d a t w y n ik a , że w r. 
1893 sprow adzono do A u s try i 655 w agonów  k a in itu , za 
k tó re  a u s try a c k ie  ro ln ic tw o  zap łac iło  sy n d y k a to w i w S tass- 

j  fu rc ie  k rą g ło  70 000 z ł., zaś k rą g ło  50 000 zł. z ag ran iczn y m  
! ko le jom  za  tra n sp o rt.

M ając  w A u s try i p o k ła d y  k a in ito w e  w K a łu sz u , m o­
żem y s łu szn ie  w y m a g a ć , żeb y śm y  m ogli p o b ie rać  tę  sól n a ­
w ozow ą z K a łu sz a , p rzy c zem  pow yższe kw o ty  p ozostaw a­
ły b y  w k ra ju . J a k  n a  te ra z  je d n a k  pobó r k a in itu  je s t  d la  
n a s  niem ożliw y, a  to z n a s tę p u ją c y c h  p o w o d o w :

( Jhcąc p o b ie rać  k a in it  z K a łu sza , tr z e b a  m ieć z c. k. 
s ta ro s tw a  ce r ty fik a t, w k tó ry m  m a b y ć  w y k a z a n ą  k o n ie ­
czność poboru  tego ś ro d k a  naw ozow ego d la  d an eg o  gospo­
d a rs tw a . N ie m ożem y się p o w strzy m ać  tu ta j od w sk a z a n ia  
że k aż d em u  obyw ate low i p ań s tw a  pow inno n a  te in  zależeć, 
żeby  p rzep isy  i z a rząd z en ia  w ła d z y  b y ły  re sp e k to w an e  
i żeby  w sze ro k ich  k o la ch  ludnośc i u s ta la ło  się p rz e k o n a ­
nie o p o trzeb ie  i p o ży tk u  ty c h  za rząd z eń . Je ż e li się je d n a k  
w y m ag a  od s ta ro s ty , będ ąceg o  ju ry s tą ,  żeby  p o tw ie rd z ił po­
trzebę. naw ożen ia  k a in ite m , to w p ro w a d z a  się go w  fa ta ln e  
po łożenie , poniew aż n ie je s t  on w s ta n ie  tej kon ieczności oce­
nić i p e te n ta  m usi albo od p raw ić  z n iczem  albo też  p o tw ie rd z ić  
coś, o czem  n iem a ja sn eg o  w y o b rażen ia . W  ża d en  sposób 
n ie m ożem y sobie w y o b raz ić , co spow odow ało  p rze k aza n ie  
c. k . sta ro s tw om  p o tw ie rd zan ie  p o trze b y  poboru  k a in itu  

i z K a łu sza , g d y  p o tw ie rd z an ie  o b sta lu n k ó w  n a  k a in it  z a g ra ­
n iczny  p rz e k a z a n e  je s t  jedyn ie  k o rp o ra cy o m  ro ln iczym . A le 
a b s tra h u ją c  n a w e t od pow yższego , w y n ik a  z prostego  obli­
czen ia , że pobór k a in itu  z K a łu sz a  je s t  d la teg o  n iem ożliw y, 
bo w y p a d a  d roże j, n iżeli ze S ta ss fu rtu . 4 \ K a łu sz u  n ie 
sp rz e d a ją  k a in itu  p o d łu g  zw ycza jów  k u p ieck ich , a le  zd a je  
się, ja k b y  ta m  panow ało  p rze k o n an ie , że ro ln ikow i robi się 
szczeg ó ln ą  ła sk ę , p o zw a la jąc  m u z ta m tą d  p o b ie rać  k a in it 

P ro c e d e r  p rzy  poborze k a in itu  z K a łu s z a  je s t  n a s tę ­
p u jący  : G d y  ro ln ik  szczęśliw ie z d o b y ł p o tw ie rd zen ie  s ta ­
ro stw a, że k a in it  m oże p o b ie rać , m eldu je  to p o tw ie rd zen ie  
d y rc k c y i sa lin  w K a łu sz u . P o tem  m usi p o słać  w ork i a lbo  
j e  k aże  k u p ić  p rzez  sp e d y to ra , oczyw iśc ie p rz e p ła c a ją c . 
P ak o w an ia , ła d o w a n ia  i w y se łk i nie podejm u je  się d y re k e y a  
k opaln i, a le  obsta lo w u jący  m usi to p o w ierzy ć  znow u sp e d y ­
torow i, co je st ro zw le k łe  i kosztow ne.

K to obznajom iony z n ie p o ra d n o śc ią  ludnośc i w ło śc ia ń ­
skiej p rzy  obrocie p isem nym  pojm ie ła tw o , że w łościan in
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przy  naszym  procederze woli ka in it sprow adzać z zagra 
m cy ja k  z K ałusza, bo mu sprow adzanie ztam tąd  w ypada 
łatw iej. T eraz należy uw zględnić, że zużycie kain itu  spotę­
guje się olbrzym io w m iarę w yrabian ia  się zdania, żo 
upraw ę zbóż należy ograniczyć, a rozszerzyć produkeyę 
pasz i upraw ę łąk  i w m iarę ja k  w ykształcen ie  fachowe 
rolników stanie się pow szechniejszem , przeto  też T ow arzy ­
stwo austr. szląskio uw aża spraw ę za n ad e r w ażną i prosi, 
ażeby kongres rolniczy zechciał się nią zająć. W obec ogól­
nego obszaru łą k  w A ustrv i, w ynoszącego 3 078 172 hekt., 
do czego w ypada jeszcze doliczyć łan y  jęczm ienia  i pasz 
upraw ianych, przybierze zużycie k a in itu  tak ie  rozm iary, że 
w sku tek  tego w yniknie praw dziw ie zastraszający  odpływ  
naszych pieniędzy za g ran icę , jeżeli nie będą obm yślane 
środki i drogi, um ożliwiające pdbór kain itu  z K ałusza.

Krajowa szkoła ogrodnicza w Tanowie,
O rganizacya krajow ej szkoły ogrodniczej w Tarnow ie 

po dłuższym  okresie przejściowym  w roku  ub ieg łym  zna­
czny uczyn iła  postęp, ta k  pod w zględem  urządzeń szkoły 
jako też  i uzupełnienia personalu nauczycielskiego. Równo- 
rzędnie z tern nastąp iła  rew izya p lanu  naukow ego przez 
unorm ow anie zakresu  i stosunku n auk  podstaw ow ych i po­
mocniczych, tudzież unorm ow anie nauk  zawodowych. To 
ustalenie dotychczasow ych przejściow ych stosunków  szkoły 
przyczyni się do podniesienia poziomu nauki zawodowej, 
ja k ie j szkoła ogrodnicza kandydatom  udziela. Przez posta­
wienie nowego budy n k u  szkolnego, k tó ry  w r. 1894 został 
ukończony i do uży tku  szkoły oddany, przez dalsze ulepsze­
nia w ogrodzie szkolnym , k tóry  służy jako środek dem on­
stracy jny  dla nauki ogrodniczej, przez zam ianow anie n au ­
czyciela do n auk  elem entarnych i powołanie drugiego n au ­
czyciela fachowego do n auk  scisle zawodowych, w reszcie 
przez unorm ow anie p lanu naukow ego położone zostały  pod­
staw y do przyszłego norm alnego rozwoju szkoły  ogrodni­
czej w T arnow ie. S tało się to wśród w arunków  trudnych , 
jed y n ie  dzięki ofiarności Sejm u, k tó ry  nie oszczędził w y­
datków  na  należyte udotow anie szkoły Spraw ozdanie dy- 
rek cy i szkoły za r. 1894 daje. dok ładny  obraz stanu i sto­
sunków  szkoły. W  myśl wniosku kurato ry i szkoły ogrodni­
czej poruczono naukę rysunków , za osobnem w ynagrodze­
niem, nauczycielow i dla nauk  elem entarnych i pomocni­
czych, p. T abeau . W przyszłości jed n ak  zam ierza W ydział 
krajow y naukę rysunków  pow ierzyć innem u fachowem u nau­
czycielowi, nie chcia łby  bowiem p. T abeau  przeciążać p racą  
nauczycielską, dziś bowiem w kursie  zimowym 3-3 godzin 
tygodniowo udziela p. T abeau  nauk i i rysunków .

N ajsłabszą stroną szkoły ogrodniczej w T arnow ie by ł 
dotychczasow y b rak  nauczycieli s ta łych , w skutek  czego po­
siłkow ać się musiano dla n auk  elem entarnych i pomocni­
czych nauczycielam i z innych naukow ych zakładów  w T a r­
nowie wezwanym i.

Do nauk  fachowych m usiał W ydział krajow y używać 
jedynego na m iejscu bodącego znaw cy, daw niejszego ogro­
dn ika  miejskiego. Jedynym  zaś sta łym  nauczycielem  tak  
dla nauki teoretycznej ja k  i dla p rak tycznej by ł do tychcza­
sowy kierow nik szkoły p. M aciaszek.

T ak iem u stanow i rzeczy trzeb a  było raz koniec poło­
żyć. W y d zia ł krajow y rozpisał konkurs na nauczyciela nauk  
elem entarnych i w sku tk u  zgłoszeń w niesionych zam ianow ał 
nim p. W ik to ra  T abeau . N a drugiego nauczyciela facho­
wego pow ołał W y d zia ł krajow y w porozum ieniu z kurato- 
ry ą  szkoły z końcem  r. 1894 p B ronisław a M akaya, ukoń­
czonego k an d y d a ta  szkoły pomologicznej w Prószkow ie, 
a jakko lw iek  p. M akay  kw alitikacye do objęcia tej posady 
przedstaw ił odpowiednie, noininacya jego nastąp iła  prowizo­
rycznie w rodzaju próby, z powodu, iż nie pracow ał on do­
tychczas wcale w zawodzie nauczycielskim . N adto  zarzą­
dził W ydział krajow y, aby  ochm istrz Statiej. posiadający 
w ieloletnią p rak ty k ę  ogrodniczą, a przez k ierow nika szkoły 
ja k o  p rak tyczny  ogrodnik je s t ceniony, pe łn ił oprócz obo­
wiązków ochm istrza, tj. dozorcy uczniów także i obowiązki 
in struk to ra  czyli nauczyciela robót ręcznych  pod kontrolą 
i w edług w skazów ek kierow nika szkoły. T ym  sposobem 
ulżył W ydzia ł krajow y kierow nikow i szkoły ogrodniczej 
w pracy  udzielania p rak ty czn e j nauki ogrodnictw a, ażeby 
mógł oddać się dydak tycznej stronie szkoły i przez to tę 
w ydatn iejszą uczynić. Z arządzen ie  to okazało się w p rak tyce  
dobrem  i dlatego W ydział k ra j. postanow ił w m iejsce do­
tychczasow ego ochm istrza utw orzyć analogicznie ja k  w szko­
łach  niższych rolniczych posadę instruk to ra , a zarazem  do­
zorcy uczniów z ta k ą  sam ą p łacą , ja k  w k ra j. niższych 
szkołach rolniczych, tj. 650 zł. ro czn ie ; kw otę tę w staw ił 
W ydzia ł krajow y w budżet w ydatków  szkoły ogrodniczej 
w Tarnow ie pod rub r. I., poz. 5.

W sk u tek  rozpisania konkursu  na posadę drugiego nau­
czyciela fachowego w szkole ogrodniczej, zgłosiła się, m ała  
liczba kandydatów , a m iędzy nimi ani jed en  z należyteini 
kw aliłikacyam i (p. M akay zgłosił się ju ż  po nieudałym  kon­
kursie). W yd zia ł krajowcy okoliczność tę przypisuje zbyt 
niskiej p łacy  dla nauczyciela fachowego przyw iązanej w po­
rów naniu do p łacy  pierwszego nauczyciela fachowego a za­
razem  kierow nika. Podczas k iedy  ta  osta tn ia  płaca wynosi 
razem  1 340 zł., p łaca  drugiego fachowego nauczyciela 
oznaczoną b y ła  na  730 zł. W  celu zapew nienia sobie nale­
życie ukw alitikow anej siły nauczycielskiej, podniósł W y ­
dział krajow y płacę drugiego nauczyciela fachowego do wy­
sokości 900 zł. (800 p łacy  i 100 dodatku  ak ty  walnego). 
R yczałt na m ieszkanie i pom ieszkanie w naturze pozostały 
niezm ienne. Również pow yższą kw otę w staw ił W ydział k ra ­
jow y w budżet w ydatków  szkoły.

B udynek  szkolny wykończono w jesieni i z początkiem  
roku  szkolnego 1891/5 oddano do użytku  szkoły. N a koszta 
budowy przyznał Sejm  w r. 1893 kwotę 10 000 zł., a Rząd 
udzielił subw encyę na ten eel w kwocie 5 000 zł. B udynek  
ten m ieści obecnie trzy  sale w ykładow e, salę na zbiory 
i pom ieszkanie dla dyrek to ra . M ury w yciągnięte zostały 
tak , iż m ogą służyć w razie potrzeby na dom piątrow y.



Stary budynek został częściowo przebudowany i rozszerzony, 
tak, że mieści sypialnie dla uczniów, salę jadalną kuchnię 
i mieszkanie dla instruktora uczniów.

Wydział krajowy zażądał od Dyrekcyi szkoły, aby 
w porozumieniu z kuratoryą, przedłożyła wykaz wszelkich 
potrzeb na zupełne urządzenie szkoły, chcąc jaknajrychlej 
najniezbędniejszego urządzenia dostarczyć.

Kosztorys tych urządzeń przedstawiła Dyrekcya szkoły 
w kwocie 5 86! zł. Na pokrycie tych potrzeb posiada szkoła 
w gotówce 861 zł., a w kredycie na rok 1894 niewyczer­
panym 1 000 zł., pozostaje zatem potrzeba pokrycia 4 000 
zl. Na najważniejsze z tych potrzeb wstawił Wydział kra­
jowy w budżecie wydatków szkoły odpowiednie kwoty. Na 
resztę wydatków, kosztorysem Dyrekcyi objętych, uprasza 
Wydział kraj. w bieżącej sesyi Sejm, iżby ten przyzwolił 
kredytu w kwocie 2 500 zł. Gdy jednakże część tego kre­
dytu zużytkowaną zostanie dopiero po odstąpieniu przez 
gminę miasta Tarnowa parceli, o którą toczą sic rokowa­
nia, przeto Wydział krajowy nie wstawia tej kwoty w bu­
dżet roku 1895, ale wnosi o zapewnienie jej już teraz na 
rok 189 J. W ten sposób ostateczne urządzenie szkoły do­
prowadzone zostanie do skutku po wielu latach przejścio­
wego stanu.

Wydział krajowy ze swej strony — jak  zapewnia 
w przedłożonem Izbie sprawozdaniu •— dołoży wszelkiego 
starania, ażeby rozpoczętą organizacyę sił fachowych nau­
czycielskich i planX nauki w szkole doprowadzić w ciągu 
r. 1895 do skutku tak, iżby zamierzony cel szkoły „wy­
kształcenia ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogro­
dów wiejskich'* w zupełności został osiągnięty.

Wiadomości z Oddziałów.

Protokół Ogólnego Zgromadzenia członków Oddziału łań- ' 
cucko-jarosławskiego c. k. gal. Tow. gosp. w Jarosławiu 

dnia 12. marca 1895.
O b e c n i :  Przewodniczący prezes p. Władysław Bzo­

wski, wiceprezes Witold ks. Czartoryski, sekretarz Kolesiń- 
ski, obecnych członków początkowo 51, a później 92.

Przewodniczący otwiera posiedzenie, wspominając o zgo­
nie nieodżałowanego naszego członka śp. Mieczysława Ma- 
rynowskiego, który był kilkuletnim członkiem llady Od­
działu. Zgromadzeni przez powstanie uczcili jego pamięć. 
Następnie Przewodniczący zwraca uwagę Zgromadzonych, 
głównie członków włościan, że niedawny wybór ich na 
prezesa przyjął w przekonaniu, że usiłowania w rozwoju 
prac zewsząd będą popierać przez liczny udział w zgroma­
dzeniach i zachęcanie innych do licznego przystępywania I 
do Towarzystwa gospodarskiego, tak jak  statut nasz tego 
wymaga. Oddział nasz uważany jest za najczynniejszy, 
a rzeczywiście jest on najliczniejszym w kraju, w czem 
główna zasługa p. Dembowskiego Zygmunta, byłego pre­
zesa i byłych sekretarzy pp. Różańskiego Feliksa i hr. >Sci- 
piona Karola, jednak liczba naszych członków 211 na dwa po­
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wiaty jest bardzo małą, a jeżeli daje się spostrzegać niejaki po­
stęp w chowie bydła, w rolnictwie, nie jest on takim jakim 
być powinien, jak np. na Szląsku, Morawie, gdzie kwitnie do­
brobyt, a do czego i my dążyć powinniśmy. Liczne przy­
stępy wanie do Towarzystw rolniczych przyspieszyć może 
i w naszym kraju pożądany rozwój, bo wspólnie skute­
czniej radzić możemy nad swoją niedolą, nad podniesieniem 
dochodów z ziemi, aby módz podołać coraz większym cię­
żarom. Silne, liczne Towarzystwo nasze gospodarskie dzia­
łać mogłoby skuteczniej jak obecnie, bo licznie zgromadza­
jąc się na naszych posiedzeniach, objawiać możemy swe 
życzenia i potrzeby, wskazywać możemy kierunek działa­
nia, a Rada Oddziału nasze wnioski starać się będzie prze­
prowadzać w miarę możności, więc raz jeszcze wzywa 
przewodniczący o jednanie jakuajwięcej nowych członków. 
Po czem Przewodniczący poddaje pod głosowanie do przy­
jęcia 14 zgłoszonych nowych członków każdego z osobna 
przyjęto jednogłośnie.

Sekretarz odczytuje protokół z ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia, który przyjęto bez zarzutu, poczem odczytał 
sprawozdanie z czynności Oddziału w r. 1894 i sprawozda­
nie z wpływu na wieczystą fundacyę stypendyjną imienia 
śp. hr. Koziebrodzkiego, że od 16. marca 1893 r. po koniec 
r. 1894 wpłynęło ogółem 933 zł. 5 ct., suma ta umieszczona 
na książeczkach oszczędności. Przewodniczący przypomina 
uchwałę z d. 16. marca 1893, że corocznie na pierwszem 
Ogólnem Zgromadzeniu składać będziemy na ten cel, do­
póki potrzebny fundusz się nic zbierze Wezwani pp. Mer- 
ezyński i Bogdanowicz do zbierania tej składki, oddali do 
rąk Sekretarza kwotę 39 zł. 87 ct. zaraz umieszczoną na 

I książeczce oszczędności.
P. Bogdanowicz składa najtreściwsze sprawozdanie 

z obrad Walnego Zgromadzenia członków Tow. gosp. we 
Lwowie w r. b. odbytego, za co Przewodniczący imieniem 
Zgromadzenia wyraża mu podziękowanie.

P. Tadeusz Neymanowski, proszony o wykład o upra­
wie buraków cukrowych, składa swe wypracowanie na pi­
śmie o tym przedmiocie, po odczytaniu którego przez p. Lu­
st ach ego Wolskiego, wywiązała sit; pouczająca dyskusya, 
w której brali udział pp Mikiewicz, Górski, Lurnau Jerzy, 
Zaremba, Jurek, dyrektor fabryki cukru w Przeworsku 
i Karpiński. P. Mikiewicz stawia wniosek, aby podzięko­
wać }). Neymanowskicmu za jego wypracowanie tak pou­
czające, bo na praktyce oparte. 1’. przewodniczący imie­
niem zgromadzonych spełnia życzenie p. Mikicwieza, a p. 
Neymanowski prosi, aby i p. Mikiewicz jako także prakty­
czny plantator buraków cukrowych, zechciał o uprawie tychże 
wypowiedzieć swoje poglądy, a wskutek ogólnego poparcia 
tego żądania, p. Mikiewicz wykłada o uprawie buraków cu­
krowych, za co p. przewodniczący dziękuje mu imieniem 
zgromadzonych. P. Podwiń stawia wniosek ogólnie poparty 
i przyjęty, aby rękopism p. Neymanowskiego oddrukować 
w większej ilości egzemplarzy. P. przewodniczący ze względu, 
że fundusze Oddziału są wątłe, wnosi aby sprawę druku poru- 
czyć Radzie Oddziału do załatwienia, a właściwie obmyśle­
nia środków na pokrycie kosztów. P. Kolesiński żąda, aby
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sp raw ę  tę  w a ż n ą  a  pilną, bo sadzen ie  b u ra k ó w  c u k ro w y ch  
n ie d łu g o  rozpocząć się może, za raz  dziś s tanow czo postano­
wić. W i to łd  ks. C z a r to ry sk i  pop ie ra  ten w niosek  z tern, 
ab y  O ddz ia ł  z w łasn y ch  funduszów  w y d ru k o w a ł  300 egzem ­
pla rzy  i ro ze s ła ł  bezp ła tn ie  sw ym  cz łonkom , co jednom yśln ie  S 
przyję to .

P. Bogdanowicz im ien iem  komisy i szkon tru jącc j  ra  
c l iunki k a s y  O d d z ia łu  za  r. 1804 og ła sza  zestaw ien ie  p rz y ­
chodu  i rozchodu, s taw ia  w niosek  udz ie len ia  abso lu to ryum  
ska rbn ikow i,  a Z g ro m ad z en ie  jednom yśln ie  je uchw ala .

1 .  p rzew odn iczący  zaw iadam ia ,  że d e leg a t  nasz  p. 
K ustaehy  W o lsk i  zna lazł ,  że buhaj su b w en c y o n o w an y  na  
s ta c y i  w B ys trow icach  nie jest odpowiedniej ra sy  i wogólc 
n ie z d a tn y  do rozp łodu , s ta w ia  wniosek, a b y  w e z w a ć  p. J ó ­
zefa M a zu ra ,  żeby  do 4 tygodn i p o s ta ra ł  się n a b y ć  innego 
b u h a ja  zupe łn ie  odpow iedniego w ym ogom , inaczej s tacya  
będz ie  m u  o d e b ra n ą  —  przy ję to .

I onieważ p. Z d z is ław  W olsk i w Siennowio nie życzy 
sobie dalej u t r z y m y w a ć  s ta cy i  b uha ja ,  uchw alono  o tw orzyć  
s ta cy ę  w M iku licach  u p J e rz e g o  T u r n a u  z b u h a jem  sub- 
w e n e y o n o w a n y m  ra sy  p ó łk rw i O ldenburg .

B uha j  su b w en c y jn y  w L opuszcó  wielkiej musi być 
sp rze d an y ,  w to miejsce uchw alono  o tw orzyć  stacyę; w B u­
czyn ie  u  p. 1’r c k a  z b u h a jem  pó łk rw i O ld e n b u rg  subwen- 
cyonow anym .

P. N euste in  w  Czerw onej woli u t r z y m u ją c y  subw en- 
eyonow anego  b u h a ja  przeniósł sio w inne okolice, w miejsce 
te j  s tacy i  uchw alono  o tw orzyć  w M ołodyezu u p. A rv a y a  
z b u h a je m  p ó łk rw i  O ld en b u rg .

P. p rze w o d n iczą cy  oznajm ia n a  podstaw ie  doniesien ia  
naszego  d e leg a ta  ks  k an .  K a ra k u lsk ie g o ,  że buha j w C z a rn y  
u p. J a k u b a  K iw a ły  j e s t  odpow iedni ,  dob rze  u t r z y m a n y  
i n a d a l  do u ż y tk u  z d a tn y .

Po o d cz y ta n iu  p ism a  K o m ite tu  cen tra lnego ,  k tórom  
za p y tu je ,  czy  O d d z ia ł  nasz  nic ż ą d a  su b w en c y i  na  w ys taw ę  
p rze g ląd o w ą  b y d ła  w łościańskiego, p. P opk iew icz  s taw ia  
w niosek, a b y  w y s ta w ę  t a k ą  u rzą d z ić  w r. b, w  P r u c h n ik u  
i ż ą d ać  n a  to subw ency i  —  p rzy ję to  jednog łośn ie .

S e k r e ta rz  oznajm ia ,  że p rz e d s taw ie n ia  naszego, aby  
g r y s  w o jskow y  nie po 3 zł. 18 ct. ale po ,2 zł. 60 ct. za 
cent.  m etr .  b y ł  n am  sp rzedany ,  wys. m in is te rs tw o  w ojny  
nie  uw zg lędn i ło  i nic z ceny  oznaczonej nie spuściło. P . 
M ik iew icz  j e s t  zdan ia ,  a b y ś m y  g ry s u  togo d la  za sady  nie 
brali ,  g d y ż  po niższej cenie w  m ły n a c h  dostać  można.

P .  J e rz y  T u rn a u  s ta w ia  w niosek , a b y  cz łonkow ie  po­
t r z e b u ją c y  naw ozów  sz tucznych ,  n a rzędz i  ro ln iczych  itp. 
za  pośredn ic tw em  O d d z ia łu  zbiorowo w w iększych  p a r ty a c h  
sp row adza li ,  p rzezco  m ożna  u z y s k a ć  zn aczne  zn iżen ie  ta k  
w  ce n a c h  j a k  i w transpo rc ie ,  dalej a b y  cz łonkow ie O d ­
dz ia łu  rów nież  zbiorowo u rzą d za l i  w y c ieczk i  n au k o w e  za 
g ra n ic ę  ce lem  oględzin  gospoda rs tw  d la  w p ro w a d ze n ia  po­
stępu  i u lepszeń w  g o sp o d a rs tw a ch  w łasn y ch .  W n io sek  ten 
p rzy ję to  i poruczono R adzie  O d d z ia łu  zb a d a n ie  i za s tano ­
wienie się n a d  nim.

Jednog łośn ie  p rzy ję to  w niosek  p. Z alas ińsk iego  S tan i  
sław a, ab y  n a  O gólnych  Z g ro m ad z en ia ch  n ie  palono c y g a r  
i papierosów.

P .  Ś w ięton iow ski M a rc in  u ża la  się-, że u t rz y m u ją c y  
s ta cy ę  b u h a jó w  pob ie ra ją  od lu tow anej k ro w y  po 50 ct., 
a  p. J a k ó b ik  Ig n a c y  żąda ,  aby  p rzyw rócono  d a w n ą  ta k sę  
30 ct. K s .  C z a r to ry sk i  W ito łd  objaśnia , że cenę tę  50 ct. 
u s ta n o w ił  K om ite t  ce n t ra ln y ,  za te m  słusznie jest p ob ie raną  : 
daw n ie j  K o m ite t  c e n tra ln y  p łac i ł  su b w e n c y ę  za  o d la tow aną  
k ro w ę  I zł. 20 ct., a  w łaścic ie l k ro w y  d o p ła c a ł  30 ct.,  
obecnie  su b w e n e y a  wynosi ty lko  1 zł i w łaścic iel k row y  
obow iązany  jest d o p ła ca ć  50 ct., g d y ż  u t rzy m u jąc y  b u h a ja  
musi m ieć  s łuszne  w y n ag ro d ze n ie  za  o d la tow aną  k ro w ę  r a ­
zem  1 zł. 50 ct.

P. M arc in  P opk iew icz  uża la  się, że zw in ię ta  zos ta ła  
s ta c y a  ogierów rzą d o w y c h  w Ja ro s ław iu ,  a przezto p o z b a ­
wiono tę. okolicę możności s tanow ien ia  k laczy ,  s ta w ia  w nio­
sek, a b y  R a d a  O ddz ia łu  p o s ta ra ła  się za  pośredn ic tw em  
K om ite tu  cen tra lnego  o o tw orzen ia  dw óch  s tacy j  ogierów rzą ­
dow ych  w  R a d y m n ie  i Sieniaw ie. ( Ikolice te  są zupe łn ie  
dziś pozbaw ione możności s tanow ien ia  k laczy ,  a p rzezto  n a ­
rażone n a  u p a d e k  chow u koni. W  sprawne tej w y w iąz a ła  
sit; ożyw iona  d y sk u sy a ,  w k tó re j  zab ie ra l i  głos pp. ks. Ho- 
roszcwicz, M arczyński ,  a  p. D ąb row sk i  L e o n a rd  k ła d z ie  
nac isk ,  że, w ą tp l iw em  jes t ,  a b y  rzą d  zechc ia ł  o tw ie rać  sta- 
cye , chociaż rzeczyw is ta  i k o n ieczn a  zachodzi tego po trzeba  

j  nic od dziś ale od d a w n a  ju ż ,  a  pomimo to wszelkie  o to 
s ta ra n ia  nie o trzy m u ją  żad n eg o  sk u tk u ,  za tem  ty lko  sami 
sobie pom agać  w inniśm y, w ychow ując  og ie ry  m ogące o t r z y ­
m ać  liccncyę. I*. B ogdanow icz  b ardzo  gorąco  popiera  wnio­
sek p. P o p k iew icza ,  a b y  bez w zględu , czy  rz ą d  może czy  
nie może, upom nieć się o pom nożenie  s tacy j  ogierów  w  R a ­
dym nie  i S ien iaw ie  —  w niosek  ten  przy ję to .

Rozlosowano m iędzy  zg ro m a d zo n y c h  różno p rze d m io ty  
go sp o d a rsk ie  za  25 zł. zakup ione .

Na o s ta tek  p. p rzew odn iczący  pow ołuje pp. K ijowskiego, 
K o s tu rk iew ic za  i P icińskiego, a b y  zechcie li  za jąć  się ro z d a ­
niem  100 l '( j n a s ien ia  b u ra k ó w  p a s te w n y c h  oberndorfsk ich  
z funduszów  -O ddz ia łu  zaku p io n y c h  m iędzy  cz łonków  w ło ­
ścian, co ciż sp e łn ia ją  i n a  tern p. p rzew odn iczący  posie­
dzenie  zam y k a .

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

W ystaw a targow a  og ierów  w e  Wiedniu. N a  zapy tan ie  
VI. se k cy i  c. k. T o w a r z y s tw a  roln iczego we W ie d n iu  od ­
pow iedzia ło  c. k. M in is ters tw o ro ln ic tw a, że n a  ten  rok  nie 
za m ie rz a  u w zg lę d n ia ć  w y s ta w y  ogierów  d la  z a k u p n a  roz­
p łodn ików , w s k u te k  czego V I.  s e k e y a  uchw a li ła ,  ż e b y  w ty m  
ro k u  w y s ta w y  ta rgow e j  n i e  u r z ą d z a ć .

Hodowla drzew  w iśn iow ych . Często s p o ty k a m y  d rzew a  
wiśniowe, k tó re  ja k k o lw ie k  duże  i silne, ż a d n y c h  je d n a k  
owoców n ic  ro d zą  P rz y c z y n ą  tego  jest w ad liw e w y tw o rz e ­
nie korony .  T rz y  lu b  c z te ry  duże  ga łęz ie  pozbaw ione bo-
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c7,1 ivcli konarów, wznoszą się w górę i tworzą zby t prze­
źroczystą wysoką koronę. Jeżeli drzewo ta k  ukształtowane 
wyda jagody, zrywać je  można chyba tylko z narażeniem 
życia. Je s t  je d n a k  środek dosyć znany, ale rzadko kiedy 
zastosowywany do drzew wiśniowych, a jes t  nim odmło­
dzenie, albo przykrócenie drzewa, przez co nadaje  się n a ­
wet drzewom starym ksz ta ł t  równy i piramidalny. W  tym  
celu należy w początkach listopada skrócić wszystkie ga­
łęzie drzewa o 3-cią część i rany  dokładnie zasmarować. 
Ka wiosnę łatwo będzie można zauważyć bujniejszy rozrost 
drzewa, które w jesieni przybierze całkiem odmienne 
kszta łty , a nadto będzie wydawać większe i lepszo, aniżeli 
dotąd owoce.

E N I  A.

L. 25695. Z powodu zawleczenia zarazy  pyskowo-ra- 
cicowęj do Szwajcaryi przez bydło pochodzące z Austro- 
Węgier, Szw ajcarska R ada  związkowa wzbroniła wprowa­
dzać zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z Austro-W ęgier  do Szwajcaryi.

Co się podaje do powszechnej wiadomości w skutek 
re sk ryp tu  c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 20 . 
m arca  b. r. I. 7443.

L w ów  dnia 28. m arca  1895.

O G Ł O S Z E N I E .

Komitet c. k. gal. Towarzystwa gosp. ogłasza niniej- 
szem konkurs na  s typendyum w kwocie 630 zł. w. a. z fun- 
dacyi ś. p. Amalii hr. Stadnickiej i na  s typendyum  w kwo­
cie 500 zł. w. a. z fundacyi ś. p. Stanisława lir. Dunina 
Borkowskiego.

Kompetować o te s typendya mogą ukończeni ucznio­
wie wyższych szkół rolniczych narodowości polskiej, którzy 
chcąc się poświęcić zawodowi nauczycielskiemu w szkołach 
rolniczych krajowych dla uzupełnienia swego w ykształcenia  
pragnęliby odbywać p ra k ty k ę  gospodarską lub dalsze stu- 
dya  za g ran icą  w miejscach przez Komitet wskazanych.

Podania należycie udokumentowane i zaopatrzone trc- 
ściwem przedstawieniom poprzednich zajęć i odbytych stu- 
dyów jako też  deklaracyą. że ubiegający się po roku na żą­
danie W ydziału  krajowego odbędzie p ra k ty k ę  nauczyciel- 
ską ptzy  jednej ze szkól rolniczych krajowych, należy wno­
sić do dnia i. czerwca b. r. wprost do Komitetu T ow arzy­
stwa gosp. galic. we Lwowie ul. Słowackiego I. 8 .

W e Lwowie dnia 29. m arca 1895.

X  A  om if cłu r. i)<ihc. T om irst/stim  qosp.

DYCHAWICXNE KONIE
| |  Radykalne  l e c z e n i e  P r o s z k ie m  a s tm o w y m||f (■Asthmapulvcr der Apotliclce Donner in Nenenburg).
: 0  4 do 5 pudełeczek po złr. 1*50 wystarcza  na
H  wyleczenie. 1 1 - 2 0

| p  Skład: Apotlieke Dreclisel Joseplistadt, Briinn.

B u h a jk i  holenderskie
czystej krwi, w wieku 14— 17 miesięcy, sprzedaje z a  - 
l z ą d d ó b r  R o z w a d ó w ,  stacya kolei żelaznej i po­

czta  w miejscu. 3— 3

Zarząd clóbr Ożańsko 
p o c z ta  i s t a c y a  k o le jo w a  J a r o s ł a w

ma do sprzedania następujące gatunki kartofli

Blaueriesen . . . . po 3 złr. 50 ct. za 100 leg
Ko rn blu me . . .  8 oO
r  • i  • ’1 ”  } r>
L;Pk > ...................... „ 3 „ 50 „
Magnumbonum . . . „ 4 „ 50 „
A m erykany różowe . „ 4 „ 50 „
Trophime . . .  3 50r  • ii  o  „  - j o  „

loco s ta cy a  Ja rosław .
W szystkie  te ga tunki służą jak o  najsmaczniejsze sto­

łowe i plenne gorzelniane. 3— 3

W Głeboce poczta Jarosław
jest  do nabycia  na nasienie:

jęczmień p ro b s ta jsk i . . . po złr. 8 -— za 100 leg z workiem
bobik . . ............ ................. w 6-50 ‘ „
buraki past. Obernd. i E kend. ,, 35 -—

1 77 J J

Barany ra sy  „Cotswold* roczniaki po złr. 100 za sztukę 
w r a z  z k l a t k ą .

W szystko  loco s tacya Jarosław . 3— 3

Zarząd dóbr Radłów
poczta w miejscu, sprzedaje:

ja r ą  pszenicę po 
seradel le

8 ‘50 złr.
. 24-00 „

(Jeny rozumią się za 100 leg z workiem loco, s tacya kolei
5—5Bogumiłowice

Zarząd dóbr Podhajczyki iustyniec  poczta Trembowla ma 
do wydzierżawienia od 1. kwietnia  b. r. dwa folwarki, je ­
den o przeszło tysiąc morgach, drugi o trzystu, a także 
młyn wodny o sześciu kamieniach i kamieniołom od I. 
lipna li. r., nadto jeden folwark o przestrzeni tysiąc morgów 
wraz z gorzelnią od dnia 24. czerwca 1896 r. Nieuwzglę- 
dnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. Pośrednik  abso­

lutnie wykluczony.



S ta c y a  doświadczalna kartofli w ClileOowicacli
odznaczona na w ystaw ie krajow ej „D yplom em  honorowym " 
m a do sprzedania  loco stacya kolei Chlebowice B óbrka

WSZYSTKIE ODMIANY KARTOFLI
w ykazane w zestaw ieniu plonów z tejże stacyi od r  1885 
do r. 1894 umieszczonem w num erze 9. „R olnika" z bie­

żącego półrocza. 4—4

t HANDEL HURTU WNY
S
*

46!

nawozam i sztucznym i (fab ryka w łasna  w R adotynie), 
m aszynam i i potrzebam i rolniczem i

i PRAOER w  PRADZE
( i >runn,

przez Fi l ie  w Bernie morawskicm
Com ptoir und M agasin, B ahnring  22, neben 

dem  G rand  Hotel), 
oferują z  na jzupełn iejszą  gwarancyą jakości superfo- 
sfaty, mączki kostne, m ączkę z żużli Thom asa, 
k a in it, spccyalnc nawozy dla zbóz, siarkan  amonu, 

siarkan  potasu i saletrę chilijską
(Import wprost z Chili).

M aczka kostna karmowa (P r a c c ip i ta t ) .
Cenniki i broszurę o użyciu sztucznych nawozów prze 

sylają gratis i franco. 3—8
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W  D obrach Bołszowce będzie w m aju 1895 z powodu prze 
budow ania gorzelni d la  pow iększenia jej ruchu, do sp rzedan ia  

całe urządzenie  4 —4

G O R Z E L N I
odpowiednie dla dziennego odpędu czterech hektolitrów  spi­
ry tusu , a to : kocioł parow y, parn ik  H enzego, ap a ra t odpę­
dowy m iedziany system u G alla, złożony z dwóch kotłów 
odpędow ych, alem bika, ko 1 um ny Ko.lilliaupta, trzech  taledzy, 
wężownicy, ru r  łączących^y-^ł^ łó i^^ż& laznej, etc. Gorzelhię 

w ruchu  można,,oglądnąć, ,8v ■iBołszowcach.
Bliższych w yjaśnień udżieli n a 'z a p y ta n ia  Z arząd  dóbr Boł- 
szowce, poczta, te leg raf i p rzy stan ek  .kolejowy Bołszowee.
    :) - i i  • _  ...  L

Fabryka fo s fa ió w  Hoyermann & Co
w  B u b e n c  k o ł o  P r a g i

dostarcza pod znaną najostrzejszą kontrolą

MĄCZKĘ Z ŻUŻLI THOMASA
wyrobioną w łasnym  procederem  w najlepszej jakości, 
z 18 do 20"|„ kw asu  fosforowego, z którego 70 do 90",0 
rozpuszczalnego w kw asie cytrynow ym  i 75 /„ m iału 
m ączanego. T a  w  najwyższym stopniu rozpuszczalny 
kwas fosforow y zaw ierająca m ączka żużlowa zaleca 
się bardzo do użycia zam iast Superfosfatu pod w szystkie 

ziem iopłody i na w szystkich rodzajach gruntu .

S z c z e g ó l n i e  jako n a w ó z  na ł ąk i
polecam y naszą znaną, także  do taniego zasilania 
g run tu  kw asem  fosforowym najlepiej w ypróbow aną we 

wapno bogate

Żużle Thomasa
z IG" „ k w a s u  fo sfo ro w eg o  i 7T>ni0 miału

P r i m a  S l a t s f u r t e r  Kain i t
dostarczany wagonami w m niejszych partyach  i jak o  

dodatek  do powyższych nawozów.
Na łask aw e zapy tan ia  odpow iadam y natychm iast.

Dyrc/ceya.
2— ?

Hasienie Iw ralM  p a s t e i j c i i  „czerw. M a n i "
z zeszłorocznego w łasnego zbioru, w najlepszym  gatunku  
po cenie 30 ct. za /'//, jako też  owies liineburski za 100 l;y 
w raz z w orkiem  po 7 złr. na m iejscu, poleca zarząd dóbr

R udnik . 2 - 5

ODMIANY KARTOFEL
w ymienione w spraw ozdaniu w „R olniku" z d. 9. m arca 
1.89*5 są do nabycia po bardzo um iarkow anych cenach w Za- 

rządzie dóbr S trząłków , p. S try j

impenwiaagen
a l l e r  A r t e n  ffir bfiuslichc und olfent-
liche Zwecke, Landwirthscliaft, Bauten

und Industrie.
I V t f t T I I t f l T .  Nacli Hem Bower-B arff-Pa ten t­
l y  Fz U  i  a Sb 8 1  • Inoxyrtations-Verfahren.

Kataloge 
g ra t i s  u n d  franco .

I n o x y d i r t e  P u m p e n
sind vor R ost jresrliStzt.

W. GARVENS, Wien

neuester, verbesserter Constructionen.
Decimal-, Centesimal- und Laufgewichts-
R n n n F a n u r a n t f n n  ans HoIz u- Eisen, fu r Handels-, 
D rU O K e n W d d g e n  Verkehrs-, Fabriks-, landwirth- 
scbaftliche und andere gewerbliche Zwecke. P e rs o n e n -  
w a a ę e n , W aagen  ff lr  U a u s g c b ra u c h , Y iehw aagen .

Commandit-Gesellschaft fur Pumpen 
und Maschinen-Fabrication.

/  I. WallfiSChgaSSe 14 K a t a l o a e
j I I. S ch w arzen b erg s trasse  6. m-atia und franco.

O dpowiedzialny redak to r W . Tyniecki. N akładem  galicyjskiego T ow arzystw a gospodarskiego
Z D ru k arn i „ D z ien n ik a  P o lsk ieg o "  pod zarz F r a n c isz k a  K atn era


